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J u t r o ,  w  K oście le  XX. A u g u s t ja o ó w  o  go dz in ie  lO te j 
7, r a n a ,  o d p ra w i  s ię  W o ty w a  k w a r ta ln a ,  z w y s ta w ie n ie m  
N. S A K R A M E N T U , p rzed  O ł ta r z e m  Ś tej  Tek li. P o  
u k o ń c z o n y c h  N ieszp o rac h  o  godz: 4 e j ,  w Z a k r y s t j i  tegoż  
K o śc io ła ,  o d b ę d z ie  s ię S e ss ja ;  za raze m  E le k c ja  S ió s t r  
w B ra c tw ie  te jże  Ś te j  P a t r o n k i  zo s ta jących .

Z  Lublina . —  D o n a j ra d o śn ie js z y c h  ch w il ,  j a k ie  L u ­
b l in  w  k r o n ic e  sw o je j  zapisze, na leżeć  będz ie  dzień l i t y  
b . m .  N A J JA Ś N IE J S Z Y  C E S A R Z  i K R Ó L ,  w raz  z N A J ­
J A Ś N I E J ^  C E S A R Z O W Ą  i K R Ó L O W Ą , po w y je -  
ździe z W a r s z a w y ,  raczyli  n o c o w a ć  w  L u b l in ie ,  i b y tn o ­
śc ią  s w o ją  uszczęś l iw ić  m ie sz k a ń c ó w  te g o  s ta ro ż y tn e g o  
g r o d u .  Dla uczczenia  tak  dn ia  r a d o s n e g o ,  ju ż  o god z in ie  
6 te j  w iec zo rem , c a łe  m ia s to  rzę s is tą  z a ja śn ia ło  i l lu m i-  
n a c ją ,  a w szy s tk a  P u b l icz n o ść  s k ie r o w a ła  się w  s t r o n ę  
sp o d z iew a n eg o  p rzy jazdu ,  i z a p e łn ia ją c  ulicę p r o w a d z ą ­
cą  o d  ro g a te k  W a r s z a w s k ic h  p rzed  g m a c h  R ząd u  G u -  
b e r n ja ln e g o ,  gdzie dla N A JJ A Ś N IE J S Z Y C H  P A Ń S T W A  
p r z y g o to w a n e  b y ły  a p p a r t a m e n ta ,  o c z e k iw a ła  p rzy byc ia  
N a j d o s t o j n i e j s z y c h ,  G o ś c i .  C a ła  p rze s t rzeń ,  k tó r ę d y  
N A JJA Ś N IE J S I  P A Ń S T W O  prze jeżdżać  m ie l i ,  g o r z a ł a  
o d  o g n ia  i p o d n o s i ł a  tę ś w ie tn ą  i l lu m in a c ję ,  k tó ra  w s p a ­
n i a ł ą  p o - n a d  L u b l in e m  o d p o w ied z ia ła  ł u n ą .  Z a ra z  od  
s a m y c h  ro g a te k ,  po  o b u  s t r o n a c h  K r a k o w s k ie g o  P rz e d ­
m ieśc ia ,  p ł o n ę ł y  n a d z w y c z a jn e m  św ia t ł e m ,  o g r o m n e ,  
m n ó s t w e m  po je d y n cz y ch  k a g a ń c ó w  p o łą c z o n e  p i ram id y .  
P rz y  k o ń c u  tej ogn is te j  alei, na  p lacu  p a ra d  w o jsk o w y c h ,  
j a ś n ia ła  o d p o w ied n ia  w iększych  jeszcze  r o z m i a r ó w  p i r a ­
m id a ,  k tó ra  z io n ą c  ty s iąc em  o g n i s k ,  na  c a ł ą  p rz e s t r z e ń  
o lb rz y m ią  ro z le w a ła  j a s n o ś ć .  D a le j ,  p rze d  s a m y m  p a -  
ł a e e m ,  k lą b y  i g a z o n y  w r ó ż n o k o lo r o w e  ś w ia t ła  p r z y ­
b ran e .  Na ś r o d k u  Ż e lazn y  O b e l i sk ,  ó w  P o m n ik  p o ł ą ­
czenia L itw y  z K o ro n ą  (1 5 6 9 ) ,  z ro zk a zu  b ł o g o s ł a w i o ­
n e j  pam ięc i  N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i  K r ó l a  A l e ­
x a n d r a  Igo,  W sk rz es ic ie la  K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  w  1 8 2 6  
r* w m ie jsc e  d a w n e g o  w zn ie s io ny ,  b ły sz c z ą c  ty s iąc am i 
la m p io n ó w ,  d o d a w a ł  b la sk u  w s p a n ia ły m  C y f r o m  N a j ­
d o s t o j n i e j s z y c h  G o śc i ,  p o  o b u  b o k a c h  u m ie s z c z o n y m .  
Cyfry  te z p y sz n em i u  szczytu  k o r o n a m i ,  o to czone  k o lo -  
sa ln em i l a u ro w e m i  w ień c am i,  w  p o ś r ó d  o g n is ty c h  w a ­
gonów  z kw ia tam i w k lą b a c h ,  na  u b o cz u  p o m ie sz czo n y c h ,  
czaru jący  sp r a w ia ły  efek t ,  a  choc iaż  s k u tk i e m  c ią g łe g o  
®*azczu, nie m o g ł y  być  w  z u p e łn o śc i  o św ie t lo n e ,  p ię-  
? 1* j e d n a k  o d b i ja ły  n a  tle  f e s to n ó w ,  n a  k r a ta c h  K o -  
?cio ła X X .K a p u c y n ó w ,  r ó ż n o f a r b n e m i  l a m p a m i  j a ś n i e ­
jących .  P o  za o b r ę b e m  tego  o g n is t e g o  o g r o d u ,  r ó w n ie ż  
Pyszny m a lo w a ł  się w idok .  W e  w szys tk ich  o k n a c h  b ły sz -  
cza*y św ia t ła .  W szys tk ie  p raw ie  b a lk o n y ,  w  liczbie k t ó ­
r y c h  n a jp ie rw e j  w p a d a ł  w  o k o ,  b a lk o n  J W .  J e n e r a ł a  M a­
il0 ! h ®ostomilowa, N acze ln ika  W o j e n n e g o  G u b e r a j i  L u -  

e skie j ,  św ie tn e m i  u d e rz a ły  la m p a m i .  N a g m a c h a c h  
są d o w y c h ,o k a z a łe  w zn o s i ły  się t r a n s p a r e n ta .  S ąd  K ry -

^ . “ y* B iu ro  M a rsz a łk a  S zlach ty ,  M ag is tra / ,  B iu ro  Na- 
P m  A4 8 ° O d d z ia łu IH g o  O k r ę g u  K o rp u s u  Ż a n d a r m ó w ,

LZ a > K oszary  W o j s k o w e ,  w a lc zy ły  z s o b ą  o p ie rw sz e ń ­

s tw o .  N iem n ie j  p ię k n y ,  a s w o ją  p r o s to tą  tem  w ięcej 
u jm u j ą c y  p rze d s ta w iły  w idok  t r a n s p a r e n ta  n a  d o m a c h  
p r y w a tn y c h .  Na j e d n y m  p rześ l iczny  z róż  w ien iec ,  o b e j ­
m u ją c y  C y f ry  N a j j a ś n i e j s z y c h  G o ś c i  i n a p i s :  BOŻE 
błogosław Naszemu Kochanemu CESARZO WI i JEGO 
Wysokiemu Domowi, t ł u m y  lu d u  z a t r z y m y w a ł  p rz e d  
sobą .  P o d o b n ie ż  w  części m ia s ta  ży d ow sk ie j ,  o d p o w ie ­
d n ia  b y ł a  i l lu in inac ja .  T r y u m fa ln a  b r a m a ,  n a  k tó r e j  
szczycie t r a n s p a r e n t ,  a  n ad  C y f ra m i  A n io ły  u n o s z ą c e  
K o ro n ę ,  p ra w d z iw ie  c h a ra k te ry s ty c z n y  p r z e d s ta w ia ły  
o b raz .  A p o  n a d  te m  w sz y s tk iem ,  nad  c a łe m  m ia s te m  
g o r e ją c e m  w p ło m ie n ia c h ,  d o m in o w a ła  o w a  o d w iec zn a  
w ieżyca  K ra k o w s k ie j  b r a m y .  Ś w ia d e k  ty lu  p a m ię tn y c h  
w y d a rze ń ,  b ły sz cz ąc  dziś ty s iąc em  św ia te ł ,  u p r z e d z a ł a  
o k o l ic ę  o u ro cz y s te j  j a k ie j ś 'c h w i l i  i g ło s i ł a  rad o ść  m i e ­
sz k a ń c ó w  z p o w o d u  go szczen ia  w  s ta ro ż y tn y m  s w y m  
grod z ie .  N A J J A Ś N I E J S Z E G O  PA N A  i J E G O  N A J D O ­
S T O J N I E J S Z E J  M A Ł Ż O N K I.  Nie dziw  więc, że ty s iące  
w id zó w  r o z s y p a ło  się p o  m ieśc ie  i m im o  c i ą g łe g o  desz­
czu ,  k r ą ż y ło  wszędzie, p o r u s z a ją c  s ię j a k  je d n a  m a ssa .  
N areszc ie  n a d e sz ła  o cz ek iw a n a  z u p r a g n ie n ie m  c h w i l a !  
P rz e d  s a m ą  lO ią , r a d o s n e  o d g ło s y  t ł u m n i e  z e b r a n e g o  l u ­
d u ,o s t r z e g ły  w szys tk ich  o wjeździe N A J J A Ś N I E J S Z Y C H  
P A Ń S T W A .  Z a  p rzy byc iem  IC H  C E S A R S K O - K R Ó L E ­
W S K IC H  M O ŚC I, p rze d  g m a c h  R z ąd u  G u b e r a j a ln e g o ,  
w ś r ó d  r o z g ło ś n y c h  o k r z y k ó w  i o d g ło s u  m u z y k i  w o j ­
sk o w e j ,  w y k o n y w ą ją n e j  H y m n  Lwowa, B O Ż E  C E S A ­
R Z A  c h r o ń ,  N A JJ A Ś N IE JS Z E  O S O B Y  sp o tk a n e  zos ta ­
ł y  p rzez  W ła d z e  m ie jsc o w e .  P o  w y jśc iu  z p o w o z u ,  
N A J J A Ś N I E J S Z A  MONARCHINI, r a c z y ła  u d ać  się d o  
sw y c h  a p a r ta m e n tó w ,  i u kaz aw sz y  się t r z y k r o tn ie  n a  
b a lk o n ie ,  w i ta n ą  b y ła  n a j ra d o śn ie jsze m i  o k r z y k a m i  
zg ro m a d z o n e j  P u b liczn ośc i .  T y m c z a s e m  N A J J A Ś N I E J ­
S Z Y  PA N , odb yć  r a c z y ł  p rze g ląd  w ar ty  h o n o r o w e j ,  k tó ­
r a  p rzedef i low ała  p rze d  N A JJA Ś N IE J S Z Y M  PANEiVI 
w ś ró d  o k r z y k ó w  r a d o s n e g o  hura, p o łą c z o n e g o  z l u d o -  
w e m  wiwat! O d g ło s y  te do p óźna  w  n o c  nie  u s t a w a ły ,  
i d o p ie ro  po  p ó łn o c y ,  s p ó ź n io n a  p o r a ,  ko n ie c  im  p o ł o ­
ży ła .  N azaju t rz ,  to  je s t  w d n iu  1 2 tym , od św i tu  s a m e g o  
z g r o m a d z i ł  s ię  lud ,  a b y  u j r z e ć  N A J J A Ś N I E J S Z E G O  
sw e g o  M O N A R C H Ę . J a k o ż  o godzin ie  8 e j  r a n o ,  N A J ­
JA Ś N I E J S Z Y  P A N , r a c z y ł  w y jść  z p a ł a c u  dla o d byc ia  
p r z e g lą d u  B a ta l jo n u  I g o  p u ł k u  p iecho ty  A r c h a n g e lo g o -  
ro d z k ie g o  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę -  

c i a  W ł o d z i m i e r z a  A l e x a n d r o w i c z a .  Z a  u k a z a n ie m  się 
N A J J A Ś N I E J S Z E G O  PAN A , z n o w u  się w z n io s ły  n a j r a ­
dośn ie jsz e  o k rzy k i .  Po  o d b y c iu  p rz e g ląd u ,  N A J J A ­
Ś N IE JS Z Y  C E S A R Z  i K R Ó L  ra c z y ł  p o w ró c ić  do  
sw e g o  m ieszk an ia .  W ó w c z a s  w  w ielk ie j  sali  R z ą d u  
G u b e r a j a ln e g o ,  m ie l i  szczęśc ie  być p r z e d s ta w ie n i :  D u ­
c h o w ie ń s tw o ,  m a ją c  n a  czele J W .  JX . B isk u p a  D y e-  
cezji Pieńkowskiego', N auczyc ie le  G im n a z ju m  G u b e r -  
n ja ln e g o  i S z k o ły  R ea lne j ;  tudzież U rzęd n icy  C y w i ln i  
w sze lk ich  s to p n i ,  w szy s tk ich  W ła d z  zn a jd u ją c y c h  się  
w L u b l in i e ;  J W .G u b e m a t o r C y w : R z :  R a d :S t-.Mackiewicz, 
m i a ł  zaszczyt p rze ds taw ia ć  w szy s tk ie  W ła d z e ,  a N A J J A -
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ŚNIEJSZY  CESARZ i K R Ó L ,  z n ie k tó re m i  o s o b a m i  
N a j ł a s k a w i b j  ro z m a w ia ć  r ac zy ł .  P o  godzin ie  9 e j ,  NAJ­
J A Ś N I E J S I  P A Ń S T W O  raczyli  u dać  s ię w  da lszą  p o ­
d ró ż ,  w ś ró d  c iąg le  to w arz y szą cy c h  o k r z y k ó w  z e b r a n e g o  
lu d u .  Na p lacu  p rzed  K a te d rą ,  w  w y c ią g n ię ty m  szpa le ­
r z e ,  o c z e k iw a ła  N A JJ A Ś N IE J S Z Y C H  P A Ń S T W A ,  m ł o ­
dzież s z k o ln a ,  z ł c ż o n a  z uczn ió w  G im n a z ju m  G u b e r n ja l -  
n e g o  i S z k o ły  P o w ia to w e j  R ealne j ,  p od  p r z e w o d n ic tw e m  
sw o ic h  Z w ie r z c h n ik ó w  i Nauczyciel i .  Z a  u k az an iem  się 
U k o c h a n e g o  M O N A R C H Y  i N a jw y ż sze g o  O P IE K U N A  
w sz y s tk ic h  Z a k ła d ó w  N a u k o w y c h ,  m ło d z ie ż  u n ie s io n a  
n a jż y w sz e m i  u cz uc iam i  w d z ię cz n o śc i . se rd ec zn e m i o k r z y ­
k a m i ,  ż e g n a ła  sw o je g o  O JC A  i D O B R O C Z Y Ń C Ę ,  k tó ­
ry  w  czasie p o b y tu  sw e g o  w n aszy m  k r a ju ,  u d a r o w a ł  
j ą  ty lu  W y s o k i e m i  ł a s k a m i .  T ak  s ta ro ż y tn y  g ró d  
n a s z ,  p o ż e g n a ł  N A J JA Ś N IE J S Z Y C H  G O ŚC I,  z g ł ę ­
b o k ą  w  se rc a c h  t ę s k n o tą  i tą  r z e w n ą  M od l i tw ą  do 
S T W Ó R C Y ,  ab y  j a k  n a j ry c h le j  d o z w o l i ł  m u  z n o w u  
o g lą d a ć  w sw y ch  m u r a c h  Ń a jdo s to jn ie jsze  ICH  O blicza i 
p o w ita ć  lu d o w y m  H y m n e m : » B O Ż E ,C E S A R Z A  c h r o ń . ’

N A J J A Ś N I E J S Z A  P A N I,  w  czasie p o b y tu  S w e g o  
w  W a rsz a w ie ,  zaszczyciw szy  N a j m i ł o ś c i w 'Sz e m  p rz y ję ­
c iem  o zd o b n e  dz ie ło  p. n . :  Kwiaty i Poezje, w y d a w a n e  
n a k ł a d e m  M. Fajansu, i zezw oliw szy  na  d ed yka c ję  t a k o ­
w e g o  J E J  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I E J  M O Ś C I,  raczy ­

ł a  u d a r o w a ć  w yd aw cę  d r o g o c e n n y m  p o d a r k ie m .

S ta rszy  R a d c a  Z a r z ą d u  O k rę g u  P o c z to w e g o  K ró le ­
s tw a  P o lsk : ,  Radca S ta n u  Kobierski, k tó r y ,m ia ł  szczęście 
p r z e p ro w a d z a ć  N A JJ A Ś N IE J S Z Y C H  P A Ń S T W A  w cza­
s ie  p o d róży  z W a r s z a w y  d o  U śc i łu g a ,  N a j m i ł o ś c i w i e j  
u d a r o w a n y m  z o s ta ł  p ie rśc ie n iem  b r y la n to w y m .

N A J J A Ś N I E J S Z Y  PA N , na  p rz e d s ta w ie n ie  N a m i e s t « i - 
k a  K ró le s tw a  P o lsk ie g o ,  udzielić  r a c z y ł  w  d rodze  ła s k i .  
P a n u  M a u ry c e m u  Kopenstetter, b y ł e m u  B u c h h a l t e r o w i  
W y d z ia łu  G ó rn i c tw a ,  p rzez  w z g lą d  n a  p rz e s z ło  1 4 s to -  
le tn ią ,  s zczegó ln ie  g o r l iw ą  i c z y n n ą  s łu ż b ę  j e g o ,  s k u t ­
k ie m  k tó re j  u l e g ł  z u p e łn e j  u t rac ie  w z r o k u ,  o p ró c z  p e n ­
sji ,  w  ilości  ru b l i  1 0 8  z p ra w a  m u  n a leżn e j ,  p e n s j ę  d o ­
d a t k o w ą  po  ru b l i  dw ieśc ie  dz iew ięćdzies ią t  d w a  r o c z n ie  
i  d o  śm ie rc i .

Rada A d m in is t ra c y jn a ,  n a  p o s iedzen iu  z dn ia  3  (15)  
W r z e ś n ia  r .  b.,  m ia n o w a ła :  X iędza W a le n te g o  Witko­
wskiego, K a n o n ik a  K olleg ja ly  K ieleck iej ,  A d m in is t ra to ­
r a  K o śc io ła  w ro. Ję d rz e jo w ie ,  P ro b o sz c z e m  teg oż  K o­
ś c io ła ;  aX iędza  B a r t ło m ie ja  Klimaszewskiego, K o m e n -  
d a r z a  K o śc io ła  p a ra f ja ln e g o  w e  wsi L u b o ty n iu  w  G u b e r -  
d j i  A u g u s to w sk ie j ,  P ro b o s z c z e m  teg oż  K ośc io ła .

Dyrekcja Ubezpieczeń. —  P o d a je  do  p o w sz e c h n e j  
w ia d o m o śc i ,  iż s to so w n ie  d o  a r t .  6 g o  U s ta w y  o zabezp ie ­
cz en iu  t r a n s p o r tó w  lą d o w y c h  i w o d n y c h ,  z p o w o d u  
n iz k icg o  s t a n u  w o d y  n a  rze k ach  k r a jo w y c h ,  a te m  s a ­
m e m  dla zby t  w id o cz n eg o  n ie b ez p iec ze ń s tw a  t r a n s p o r ­
t o m  w o d n y m  z a g raża ją ce g o ,  żadne u bezp ieczen ia  w o d n e  
p o  dn iu  2 0  P aźdz ie rn ika  (1 L is to pad a)  r .  b .  p rzez  D y re ­
k c j ę  p r z y jm o w a n e  nie  b ęd ą ,  a p rzy ję te  w m ies iącach  p o ­
p r z e d n ic h ,  z tym że  t e r m in e m  w  z u p e łn o ś c i  u s ta ją ;  n a d ­
to ,  że w sze lk ie  u b ezp ieczen ia  w o d n e  w c iągu  m ies iąca  
b ie żą ce g o  zażądane ,  ty lk o  do k o ń c a  te g o ż  m ies iąca  za­
w ie r a n e  b yć  m o g ą ,  z te m  za s t rzeżen iem , że w  ty m  o s ta ­
tn im  te rm in ie ,  to  j e s t  od  p o łu d n ia  dn ia  2 0  P aźd z ie rn ika

(1 L is top ada)  r .  b . ,  cho c iażby  t r a n s p o r t  m ie js c a  p rze ­
znaczen ia  sw e g o  n ie  d o sz ed ł ,  D y re k c ja  an i  s t o s u n k o ­
w ej  części o p ła c o n e j  s k ła d k i  zw rac ać ,  an i  za żadn e  
s t r a ty  zd a rzo n e ,  w y n a g ra d z a ć  nie będz ie .—  P re ze s ,  R a d ­
ca  T a jn y ,  Łaszczyński.—  N acze ln ik  K ance lla r j i ,  Mie-  
dzielski.

ZarządWarszawskiego Ober-Policmajstra, w e z w a ł  
H e n r y k a  Kaden, tu te jsz eg o  s ta łe g o  m ie sz k a ń c a ,  który  
w  dn iu  17 L u te g o  1851  r .  w ydaliw szy  się  z d o m u  N ro  
6 0 7 ,  gdzie  z a m ie sz k iw a ł  p rzy  sw y c h  ro d z icach ,  z b ie g ł  
za g ran ic ę  i w ed le  pow zię te j  w iad om o śc i  o s ta tn io  m ia ł  
p rz e b y w a ć  w  m ieśc ie  O p o lu  w P ru s a c h ,  ażeby  n a jd a le j  
w  c iąg u  6ciu  ty g o d n i  o d  daty  o b e c n e g o  w ez w a n ia ,  z g ło ­
s i ł  się do  n a jb l iż szego  U rz ęd u  P o l ic y jn e g o  i b y tn o ś ć  
s w ą  z a m e ld o w a ł ,  a to  pod  r y g o re m  art.  3 4 0  i 341  K o d e -  
x u  k a r  g łó w n y c h  i p o p ra w c z y c h .

ZarządWarszawskiego Ober-Policmajstra, w e z w a ł  
P .  Teofilę Godlewską, w d o w ę  p o  K anceliśc ie  B iu ra  K o-  
m is s j i  R ządow ej S p ra w ied l iw o śc i ;  tudzież P .  N e p o m u c e -  
n ę  Bielską, z C e s a r s tw a  p r z y b y łą ,  ażeby  w w ła s n y c h  in ­
te re sach  z g ło s i ły  się do  Z a r z ą d u  P o lic j i ,  lu b  N ra o b e c ­
n y c h  sw y c h  za ro ieszkań  w sk a z a ły .

Z  p o w o d u  u s ta ją c e g o  z d. 19 W rz e śn ia  r .  b. k u r s o w a ­
n ia  k a r e t  B a n k u  P o lsk ie g o  na  t r a k ta c h  : m iędzy  K o w n e m  
i W a r s z a w ą ,  o raz  W a r s z a w ą  i B rześc iem  L i te w sk im ,  
z po lecen ia  G łó w n o -Z a rz ą d z a ją c e g o  D e p a r t a m e n te m  
P o c z to w y m ,  pow o zy  p o cz to w e  m a ją  k u r s o w a ć  m iędzy  
P e te r s b u r g ie m  i W a r s z a w ą  5  razy ,  i m iędzy  M o s k w ą  a 
W a r s z a w ą ,  3  razy  n a  tydz ień .  C en a  m ie jsc  u s ta n a w ia  się 
n a s tę p u j ą c a :  P rzy  ex tra-pocztach:i  P e te r s b u r g a  do 
W a r s z a w y ,  w e w n ą t rz  p o w o z u ,  6 4  r s , ,  i z e w n ą t r z  4 8  rs . ;  
z M o sk w y  do W a r s z a w y ,  w e w n ą t r z  p o w o z u  7 0  r s . ,  i ze­
w n ą t r z  5 0  r s .  P rzy pocztach lekkich i ciężkich: z P e ­
te r s b u r g a  do  W a rsz a w y ,  w e w n ą t r z  5 4  r s . ,  z e w n ą t r z  p o ­
w o zu  3 8  rs .;  z M o s k w y  do  W a rsz a w y ,  w e w n ą t rz  5 9  rs . ,
1 z e w n ą t r z  p o w o z u  41 r s .  Ó d  p a k u n k ó w ,  z w y ją tk iem  
2 0  fu n tó w ,  k tó r e  każdy  pasaż e r  bez p ła tn ie  z s o b ą  mieć 
m o ż e ,  po b ie ra  się od  k aż d eg o  fu n ta  po  5  k .  s r . ,  czyli po
2  r s .  od  puda .

J W .  J e n e r a ł - A d ju tan t  J E G O  C E S A R S K IE J  M O Ś C I  
H r :  W in c e n ty  Krasiński, C z ło n e k  Rady P a ń s tw a  i Rady 
A d m in i :K r ó le s tw a ,  w y je c h a ł  do  O p in o g ó ry .

J W .  Radca T a jn y ,  S e n a t o r  Tymowski, C z ło n e k  R ady  
P a ń s tw a ,  M in is te r  S e k r e ta rz  S ta n u  K ró le s tw a  P o lsk iego ,  
w cz o ra j  w iec zo rem  w y je c h a ł  z W a rsza w y  do  P e te r s -
b u r g a .  .

W  o s ta tn ie j  te g o ro c z n e j  w ycieczce  za g ran ic ę ,  P .  A le ­
x a n d e r  Przeździecki, zn a n y  m i ł o ś n ik  s ta ro ż y tn ic tw a ,  
n a b y ł  w id ok  m .  W a r s z a w y  zn a cz n eg o  r o z m ! " ' .  sz ty­
c h o w a n y  w  A u g s b u r g u ,  a do tąd  jeszcze  n ie zn a n y ,  i b«' |
dący,  ja k  się zdaje , z p o ło w y  X V IIIgo  stu lec ia .  P ob liższem  
sp ra w d z e n iu  ry to w n ik ó w  je g o ,  p óźn ie j  w y r z e c z e n i  
sz cz eg ó ły  d o tyczące  ta k o w e g o .  Ju ż  to  d ru g i  z tego  m ia '  
sta  p o s ia d am y  w ido k  W a r s z a w y .  P ie rw szy  i dawniejszy 
j e s t  w ła s o ś c ią  z n a n e g o  s ta ro ż y tn ik a  P . A lex a n d ra  Wej' 
nerta; o b a  zaś s ą  te m  c iek aw sze ,  że p rz e d s taw ia ją  1

P r a g ę .  ,
W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  ś. p. Ig n ac eg o  Komorowski^ 

go, A r ty s ty  m u z y c z n e g o ,  odbędz ie  się j u t r o ,  o  godz: 3eJ 
i  p o łu d n ia ,  z Kaplicy  XX. B e rn a rd y n ó w .  F a m il ja  z m a r ­
ł e g o  n a ju p rz e jm ie j  zap rasza  P rz y jac ió ł ,  K o le g ó w  i Z n a ­
jo m y c h .
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Piotr  Hanowicz, P iw ow ar, przeżywszy lat 44, onegdaj 
życie zakończył .  Pozostała  Siostra ,  zaprasza Przy jac ió ł  
i Znajom ych , na exportacj?  zw łok  z K ościo ła  XX. R e­
form atów  na smętarz P ow ązkow ski ,  dziś o godzinie 5e j  
po po łudniu .

Rury gazowe urządzane są  obecnie w ulicy Przecho­
dniej.

Pośpieszam y donieść szanow nym  Czyteln ikom na­
szym  mieszkającym w Lublinie i okolicach jego ,  że P. 
Kazimierz Łada, znakomity nasz Artysta, da koncert  
na  skrzypcach  w Sobotę, dnia 24  b. m. w sali Resursy  
Lubelskiej.

U lubiona  Nadzieja Bogdanofjj, P o lka  E dw arda  Braun, 
w ykonyw ana  z wielkim powodzeniem pod dyrekcją  tegoż 
w Dolinie Szwajcarskiej, wyszła z d ruku  nak ładem  Gus: 
Sennewalda. Cena k. 2 2 1/ 2.

W  tych dniach powitaliśmy now e w ydawnictw o na­
k ład em  litografji A. Pecq i w spó łk i ,  przy ulicy Miodo­
wej N r  482 ,  z d ruk iem  P. Józefa Ungra. W ydaw ni­
ctwem tern jes t  lszy  zeszyt dzieła p. n. Arcy-Biskupi 
Gnieźnieńscy i Prymasi,czyli W izerunki z Galerji Ł o ­
wickiej ob jaśn ione  textem his torycznym przez Ju l jana  
Bartoszewicza. Zeszyt ten obe jm uje  Willibałda K ru-  
c in jusa , k tóry  m ia ł  być p ierwszym (s łow a tex tu)  A rcy- 
B iskupem  G nieźnieńskim , żaraz po przyjęciu wiary 
Chrześcjańskiej przez Mieczysława. Hat to Hanna Co- 
lumna, k tóry , m ia ł  nastąpić  poWillibaldzie. Roberta 
Vitelliusa i Śgo W o jc ie c h a ,  w raz z rycinami wszyst­
k ich. Dzieło to  przypisane zosta ło  JW . JX. B en jam ino­
wi Szymańskiemu, B iskupowi Dyecezji Podlaskiej ,  k tó ­
rego  p o r t re t  o trzym ają  P renum era to row ie  gratis, przy 
w ydaniu  3go  zeszytu. Cena każdego zeszytu, o b e jm u ją ­
cego 4 wizerunki z d rukow anym  tex tem  życiorysow ym  
w kró tkości,  kosztu je  rs . 1. Przy p ierwszym zeszycie, 
p łac i się rs . 3, k tóre  będą policzone przy ostatnich ze ­
szytach. Wszystkich zeszytów będzie 22.

Posp ieszam y donieść naszym Czytelnikom, iż koncert  
k tó ry  w przyszły  Poniedziałek wieczorem P. Felix  Li­
piński ma dać w W ielkim Teatrze, sk ładać  się będzie 
(ile nam  wiadomo) z następujących u tw o ró w :  K oncert  
fis m oll,  kompozycji Karola Lipińskiego; E legja kom po­
zycji Felixa Lipińskiego; Fantazja z Opery La Favorite, 
przez D. Alarda; La Saltarelle, przez D. Alarda; 
Waryacje na tem a z K rakowiaka, kompozycji F. Lipiń­
skiego.

P. Fr: Karpowicz, Nauczyciel tańców  sa lonow ych . 
Zawiadamia osoby in teresow ane, iż rozpoczą ł udzielać 
lekcje tańców tak w dom ach  p ryw atnych ,  jako  i w w ła ­
z e m  mieszkaniu, przy ulicy Królewskiej pod Nr 1066A, 
w pa.dcu  zw anym  Łubieńskich, w korpus ie  na 1 wszem 
Piętrze.

K urs  wczorajszy: za pół-imperjały, da ją  r s . 5  kop: 
^9; za obligi Skarbowe oprócz k u p o n u ,  żądają rs . 87 
*°p: 32, wartość kup o n u  kop: 177/ , ;  za lifty  zastawne 
" Ig o  O kresu  oprócz kuponu ,  żądają rs. 14 k. 66 , w ar­
tość k u p o n u  kop: 19; za Rossyjaką pożyczkę z r.  1854 
?P r ócz k u p o n u ,  żądają  rs. 109 kop: 19; z r .  1855 , żąda­
l i  rs - 110 kop: 19; w artość  ku p o n u  k. 5 5/ 9-

I1, Winnicki właściciel m agazynu ub iorów  męzkich, 
przy ulicy D ługiej pod N r 5 8 6 ,  p o w ró c ił  z Paryża i zao­
patrzy ł swój zakład  w najświeższe mody, oraz  m a tc r ja ły  
na nadchodzącą  porę.

P. Ludw ik  Adler, Tancerz T. W . zawiadamia, iż ro z ­
począ ł  udzielanie lekcji tańców, w mieszkaniu sw o-  
jem  przy ulicy Gołębiej , w p ro s t  Podwala, w dom u W g 6  
Schmidt pod Nrem 163, oraz po  pensjach i w dom ach  
pryw atnych .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, p rzyw ołan i zostali: 
po  K o m : Pan Jowjalski, Pani Kurcjusz, P a n n y :  Ła­
pińska i Dobrzańska po 3 - kroć, PP . Żółkowski 9 -k ro ć ,  
Rychter 5 -k ro ć ,  Sicie szewski 4 -k roć ,  Bodurkiewicz 2 -  
k roć  i Chęciński.

Dziś i codzień w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna 
zabawa pod dyrekcją  P. Brauna z Berlina.

A n g l ja . Londyn, 12go Października. —  W  z e s z ły  
Piątek o d p ły n ą ł  z C o rk  okrę t  Great-Britain, wiozący 
do Indji p u łk i :  8m y huzarów , I7 ty  u ła n ó w  i n iek tó re  
inne  oddziały. — W  Liverpool, tameczna a r t y l l e j a  m i ­
licji, licząca 45 0  ludzi, ofiarowała się, wyjąwszy k ilku  
ludzi, wstąpić do armji regu la rne j ,  i być użytą  do s łużby  
w Indjach. Oficerowie wszyscy, z w yją tk iem  jednego  
czy dwóch podeszłych wiekiem , tak sam o  postąpili, a 
ten dowód patryotyzm u w y w o ła ł  w  mieście najżywsze 
spółczucie. —  Sk ładk i  na fundusz Indyjski,  do końca  
zeszłego tygodnia w sam em  M anchester, dosz ły  do 
14 ,000  funt: szt:, z k tórej to  sum m y 5 ,0 0 0  funt: szterl: 
pos łano  już  do K alkutty ,  a 2 ,5 0 0  do B om bay. W Bris to­
lu  zebrano już  także do 4 ,0 0 0  fun: szt:. W  ogóle sk ładk i  
p rzynios ły już  przeszło 6 ,0 0 0 ,0 0 0  złp .  (St: Anz:).

Londyn, 13go Paźdz:, (wiad: tele:). —- Spodziew ają  
się tu  co chwila podwyższenia disconto bankow ego  do 
8 procent.  —  P o d ług  dalszych wiadomości d rogą  u rzę­
dow ą z Indji nadeszłych, 1 ,270 ludzi w ojsk  angielskich  
przyby ło  do Allahabad. Z tąd  6 0 0  ru szy ło  natychm ias t  
z je d n ą  ba te r ją  artyllerji do C sw npure ,  a za niemi idzie 
z resztą  w ojsk  J e n e ra ł  Outram, w  nadziei, iż 12 W rz e ­
śnia połączy się z Jene ra łem  Havelock. Posi łk i  do k o r ­
pusu  oblegającego, spodziewane z Pendczabu, p rzybyły  
pod Delhi. Po nadejściu oczekiwanych z Kaszmiru 2 ,0 0 0  
ludzi, a rm ja  oblegających liczyć będzie 15 ,000  g łó w .  
W ojska  pod Delhi są  zdrowe i obficie w żyw ność  zao­
patrzone. Następca Ghulab-Singha, p rzys iąg ł  na wier­
ność  A nglikom . (St: Anz:).

F r a n c ja . Paryż, 12go Paźdz:. — Cesarz ma p r z y ­
być 2 0  b. m. do Ćornpiegne i zabawić ca ły  miesiąc w tej 
rezydencji.  W ątp ić  zatem należy, eby przed w iosną  
zwiedził Marsylję i aby p o g ło ska  o zjeździć w M ona­
chium  uskuteczn iła  się tak prędko .  W  każdym razie j e ­
śli ten zjazd nastąpi, to  nie wcześniej jak  w drugie j p o ­
ło w ie  L istopada.—  O sta tn im  z czynów M arszałka  Nar­
vaez, by ło  wyprawienie  wielkiego obiadu na cześć Pani 
Ristori. Na obiedzie tym znajdowali się wszyscy M ini­
s trow ie  z żonami, oraz Hrabino Montijo, m atka C esa rzo ­
wej F rancuzów . Nazajutrz Narvaez opuśc i ł  pa łac  Mini- 
sterja lny  i p rzen iós ł  się do p ryw atnego  mieszkania. —  
Xiążę L udw ik-L ucyan  Bonaparte, ma zrobić wycieczkę 
do Hiszpanji,  w celu czysto-naukow ym , a mianowicie 
badań lingwistycznych. Xiążę ten ju t ro  prezydować bę­
dzie na zgrom adzeniu  filologów w Bajonie. P rzedm io­
tem rozpraw  ma być język B asków .—  Biizkie otwarcie 
kon g resu ,  dla roztrząśnięcia kwestj i  Xięztw N addunaj-  
skich, staje się coraz pewniejszem. —  G łoszą  za rzecz 
pew ną ,  że Rząd F rancuzki o f iarow ał Angielskiemu sw o-
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bodnę przejście wojsk udających się do Iodji, przez ter- 
ritorjum Francuzkie, i że Auglja nieprzyjęta tej ofiary, 
jedynie z powodu trudności wysadzania i wsadzania po­
dwójnego wojsk na okręty.—  Podczas przejazdu Cesa­
rza przez Forbach, przedstawiono mu ostatniego z żyją­
cych artylerzystów baterji, dowodzonej przez Poruczni­
ka Napoleona-Bonaparte pod Tulonem.—  Z południo­
wej Francji donoszą o polepszeniu chwilowem zdrowia 
Panny Rachel• (In: Bel:).

H is z p a n ia . M adryt, 8go  P aździern ika . —  Dzisiejsza 
G azeta  ogłasza tymczasową organizację Akademji ma­
larstwa i rzeźby, której Dyrektorem z pensją roczną 
30 ,000  realów, mianowany został malarz Jose de Ma- 
d ra zo . —  Gazeta pomieniona nie wspomina dotychczas 
o przesileniu ministerjalnem.— Jeden z tutejszych dzien­
ników podaje następną listę nowego Ministerstwa fuzjo- 
nistowskiego: wydział skarbu, Bravo-M urillo; spraw 
zagranicznych, Concha; marynarki, Armero; wojny, 
0'Donnel; spraw wewnętrznych, S an ta-C ru z;  łaski i 
sprawiedliwości, C irilo-A lvarez; robót publicznych, 
Lujan. (St: Anz:).

P r u sy . Berlin, 15go P a źd zie rn ik a . —  Król przepę­
dził noc z dnia 13go na 14ty b. m. bardzo dobrze, |i 
w skutku tego wczoraj rano spostrzedz można było pe­
wne bardzo polepszenie s ił Dostojnego chorego. (Staat

W ł o c h y . Turyn, 9go  P a źd zie rn ik a .—  C attolico  do­
nosi, że Rząd Esteński, w skutku morderstwa popełnio­
nego 5go b. m. w Carrara, og ło sił prawo wojenne i po­
s ła ł tam znaczniejszą liczbę wojską (St: Anz:).

P a p ie ż  zamierza w ciągu b. miesiąca odbyć nową wy­
cieczkę po swem państwie, i zwiedzić najprzód Cirita- 
Vecchia, Cornetta, Porto d’Aozio i Terracinos.— Kardy­
nał Antonelli okazuje się skłonniejszym do zaprowa­
dzenia niektórych reform. Przypisują to jedynie potrze­
bie ustalenia się z jego strony na zajmowanem stano­
wisku, które nieco wstrząśnięte zostało. —  Rada muni­
cypalna Turynu, ofiarowała 500 f., na wzniesienie po­
mnika d l a J / a m n ę M _____________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bojarski Józ: Oby: z Golina nr 584; Chmielewski W iktor Oby: 

% Łątkową nr 570; Holewiński Konst: Oby: z Kielc nr 556; Okolski 
Kazi: Ob: z Maliny nr 625; Stokowski Igu: Ob: z Pieskowicnr 584; 
W ężyk W ilb: Oby: z W itulina nr 613.

W yjech a li:  Adamowicz Pułków: do Dnbna; Czarnecki Faustyn 
Oby: do Brześcia Lit:; Flehter Kup: do Moskwy; Krasiński Adam 
Hr. do Radziejowic; Orzeszko Kalixt Marsz: Szlachty do Grodna.— 
Bodisko Konst: Porucz: do Petersburga; Bicrzyński Mirosław Dr 
do Terespola; Zawistowski Marsz: Szlachty do Białegostoku.

P rzy jech a li koleją że lazną:  Adamowicz Adam Rad: Stanu, L e­
karz, z Włoch nr 625; Janisch Alex: Ases: Koleg: z Włoch nr 634; 
Kronenberg Sta: Bankier z Paryża nr 614; Przesmycki Jan Ob: z P a ­
ryża  nr 414; Rożen Szym: Bankier z Ostendy nr 470.

W yjech a li koleją że la zn ą : Dzwonkowski Stan: Refen: Stanu 
do Drezna: W ojczyńscy Stefan i Tade: Oby: do Paryża.

DOI1ES1EIU
ARTYLLERYJSKI GARNIZON W arszawskiej Alexandrow- 

skiej Cytadeli, niniejszem zawiadamia, że przy rzeczonem Garni­
zonie, będzie się odbywać publiczny Targ i Licytacja, daia 10 
(22) b. m., o godzinie 10ej z rana; na sprzedaż różnego żelaztwa, 
lanego żelaza i innych przedmiotów; zaś dnia 14 (26) przetarg, 
życzący  więc nabyć wyżej wymienione przedmioty, winni się 
zgłosić do Cytadeli, do Kancallarji A rtyleryjskiego Garnizonu 
ze stosowną kaucją.— Podpułkownik G o l ik o w .

W  dalszym ciągu licytacji Ruchomości, do spadku po niegdy 
Franciszku Jeziorańskim i do W dowy po nim pozostałej, nale­
żących, sprzedane zostaną rozmaite Ruchomości, dnia 7/19 Paź­
dziernika r. b. o godz: 3 po południu, przy ulicy Czerniakowskiej 
pod N r 3033 położonym : Garderoba, Bielizna męzka i żeńska, 
Miedź, Mosiądz, Żelazlwo, Szkło, Fajans, Naczynia kuchenne, 
i inne przedmioty, za pieniądze w monecie zaraz płacić się ma­
jące.—  M asłow ski, Rejent.

- - -  —\  SSBYR4H.I Bajońskie, KIEŁBASY Brunszwickie, MU- 
JzSZ T A R D Y  Francuzka i Angielska, ŚLIWKI Greckie (pru- 
A nelles) i FIGI Sultańskie świeże, nadeszły do Handlu W ia 

fi Korzeni Konst: Thial, przy ulicy Bielańskiej.

W D rukarui Rurjera W a rn : .— Wolno drukować dnia 5 (17) Paź

Ktoby sobie życzył otrzymać dwa miejsca w wygodnym ko­
czu, na leżąeych resorach, do BERDYCZEWA, w Gub: Kijo­
wskiej; raczy się zgłosić do Szwajcara w Hotelu Drezdeńskim 
przy ulicy Długiej. Pojazd odchodzi przy drugiej karecie, dnia 
17 b. m. (w  Sobotę).

®   OSTRYGI świeże, nadeszły dzisiejszą!
I Pocztą, do Handlu W in Ernesta Nickiego, przy! 

ulicy Miodowej; tamże nadszedł s'wieźy JAQUES-^ 
SON, ROEDERER iCLIQUOT.

Dnia 13 b. m. o godzinie 7 wieczorem, przed Hotelem W iedeń­
skim, z dorożki Nr 291, ZAWINIĄTKO obejmujące nieco bieli­
zny; tudzież Dowody Służbowe Krajewskiego, Rewizora Skar­
bowego Okręgu Rawskiego, w  zielony safjan oprawne, zgubio­
ne zostały. Łaskawy Znalazca raczy oddać pod Nr 711 przy 
ulicy Leszno, do W . Dobruchowskiego, Urzędnika, za uagro-
dą rs . 3.________   ^

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe ciepła stopni 15. 
Dziś rano wysokość wody na W iile ,  stóp 2 cali 7, (podnosi się). 
TEATR WIELKI. Jutro, Korsarz.
T EA TR  ROZMAIT:. Jutro, Chłopiec okrętow y.— R aptus-

Codziennie do widzenia, oa placu Kraslńckteh, trzeen* 
w y a t a w a  WIELKIEJ C y k l o r a i n y ,  1 innych ObrazAw A r­
tystycznych, ed godz: 9 * ran a  do 6 wieczór; a od 6 do 8, p rzy  g» ' 
zow yra św ietle . (W ystawa ta otw artą będzie do d. 23 b.m .)

OM THYGI otrzymuje codziennie Handel Tomasza Czab*" 
w gmachu teatralnym Nro 474.

Dziś otworzonym zostaje LOKAL PIW A BAWARSK1EG . 
z Fabryki A. Lentzkiego, na nowo wyrestaurowany, przy ulicy 
Elektoralnej pod Nr 795, obok Banku, gdzie grać będzie Orkiestr* 
z dobranych Artystów.— Podpisany Administrator, poleca się sz»' 
nownej Publiczności z Piwem Zapasowym lOcio miesięczne®, 
odleżałem; przyczem wszelkich Potraw i Przekąsek  ̂smac*n> 
sporządzanych, przez doskonałego Kucharza, dostać można;— 
w każdą Niedzielę i Czwartek, dostać można FLAKÓW.— M .K .

ZNANY ZAKŁAD fl
PIWA BAWARSKIEGO i

f) FABRYKI 'J
V UABERBU8CH, SCHIELE et RLAWE, 

poil Lipką
A p r z y  u licy  P rze jazd . (|
f) Podpisany objąwszy w Administracją, ma zaszczyt z a j  
t'domic szanowną Publiczność, iż takowy po zupełnym w,f r 'u 4 
jłstaurowaniu, w p rzy s z łą  N iedzielę  to jest dnia 18go 1). 
P o tw o rzo n ym  zostanie. Usiloem staraniem mojem będzie, ,/i 
jjwaniem dobrego Piwa i smacznych Jedzeń; tudziez spieszną u
lu p r z c jm ą  usługą zjednać sobie w zg lęd y  s z a n o w n e j  Publiczność •/»
I  H. K lingrath . J

XX W domu W. Koeltza przy u l i c y  Królewskiej, wZajez w 
JcNr 1064, dziś, grać będzie P. JACOBI; o r a z  każdego ino 8 JJ
Mdnia, w czasie przedstawień P- Krosso, w Rajtszuli; pi zj j
Md ostać można wszelkich Potraw  i Napoi, przy rychłej us H
Kzalecając się Szan: Publiczności, z Piwem Bawarskim zB M
Oyru W. Naimskiego.—  K. Józefow icz.

Października 1857 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobieszcza/UIn■_


